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Uroczyste posiedzenie Seimu i Senatu ku czci Juliusza Slowackieno. 


Wstrzymać wybory kurjalne, wobee przygo- 
towania przez Sejm ustaw samorządowych! 


Potworna karykatura wyborów | 


DAD. ZZ Z WWSK 


Sejm i Senat w hołdzie Słowackiemu. 


WARSZAWA. 24.6. (Bal) Dziś o 
godz, 10 rano odbyło się uroczyste posie- 
dzenie Sejmu nad uczczeniem prochów Slo- 
wackiego. Sala posiedzeń. wspaniale przy- 
strojona zielenią: W ławach rządowych mar- 
szałek Sejmu Rataj. W chwili. kiedy prze- 


wodniczący wicemarszalek Sejmu Dębski o- 
tworzył posiedzenie, cała Izba. zarówno 
| 


kastowości. Wielki obywatel. zapawzony w 


` 


i przesądy kastowe sp.ołeczne, które utrzy- 


rozwoju sil duchowych. Ale zaporą są też ta- 
kie dążenia, które starają się tylko o wyzwole 


i publiczność skupiona na galerji, powsłalą 
z miejsc, i w uroczystym nastroju wysłu- 
chała następującego przemówienia wicemars 
szałka Dębskiego: 

„Do ziemi ojców swoich wracają prochy] 
Juljusza Slowackiego na wieczny spoczynek! 
do grobów królewskich na Wawelu. Sejm! 
Rzeczypospolitej. przedstawicielstiwo narodu. 
Sklada hołd przea majestatem Króla Ducha. 
którego szczątki śmiertelne w tryumfalnym 
pochodzie zdążają na Wawel. 

Idziemy za trumną Wieszcza zeslanego 
w czasach niewoli dla obrony ducha polskie- 
go. A poczęło się jego posłannictwo prze- 
Jawiać w błasku olsniewającym i piękności 
słowa natchnionego. Mową polską wszyst- 
kich wieków, językiem praojców, królów i 
proroków. rycerzy i pieśniarzy. obwieszczał 
narodowi praway. largal jego sumienie a 
przemawiał poprzez żvjących do wielu po- 
Koleń. A wszystko z umiłowania dla Polski 
1 przez wielką dla niej slużbę. 

Człowiek wielki. bo wielkość osiągnął 
przez poznanie wlasnej prawdy wewnętrznej 
1 w walce z samym sobą. Wielki samotnik, 
Gdy zbłiżył się do luazi. on Krót Duch. lo z 
chęci. aby mu serce zapełnić. rozmn zmie- 
me w mądrość. dać mu pęd ku wielkim ce- 
om żywota. bo poznał, że nie na to jesteśmy 
ną zjemi abyśmy szukali różnej uciechy; i 
posągów przyszłych. ałe dla pracy, prostej! 
a czystej. A ten, kto rozwiązał zagadnienie 
bytu człowieka przystąpi łacniej do rozwią- 
zania zagadnień społecznych i narodowych, 
posiądzie i przeniknie jedną wielką ideę, po- 
wracającą na niebotyczne wyżyny ducha 
Człowieka i narodu. Wielką ideą jest, że 
wszystko przez ducha i idla ducha stworzone 


A gdy (dziś w hołdzie przed wielkością Jego 
biją wszystkie (serca polskie i chylą 


i da nam wielkie dążenia ku wiclkiej przy- 
szłości . , I 


wodniczący wezwał posłów do jaknajliczniej- 
szego wzięcia udziału w uroczystości odpro- 
wadzenia prochów  Wieszcza na dworzec 
glówny w Warszawie. Jednocześnie prze- 
wodniczący zawiadowil. że krakowski 


odbyć w Krakowie. Na tem posiedzenie 
zamknięto. 

WARSZAWA, 24. 6. (A. W.). O godz. 
11-tej odbylo się tu uroczyste posiedzenie Se- 
natu ku czci Słowackiego. Dlłuższe -rzemó- 
wienie okolicznościowe wyglosił marsz. 
Trąmpczyński. 


zwyczajne, pierwsze od chwili otwarcia nad 
zwyczajnej sesji. Ralyfikowano traktat przy- 
jaźni z Jugosławją. i 

Znamiennym jesi. że ławy rządowe na 
obu posiedzeniach świeciły pustką. 


Chamberlin przybędzie do Warszawy 29 bm. 
WARSZAWA. 24. 6. (A. W.). M. S. Z. 


Levina aby swój przylot do Warszawy, odlo- 
żyli do środy 29. b. m. gayż uroczystości 
związane ze sprowadzeniem do kraju zwłok 
Słowackiego stoją na przeszkodzie uroczy- 
stemu przyjęciu lotników amerykańskich. — 
Chamberlin i i Levin zabawig w Warszawie 
wiedzą Święta narodu, a z jedności wiedz'yj 


zwróciio się telegralicznie do Chamberlina if 


POCZ AZAEZE 


samorządowych. 


Porażka rządu na posiedzeniu 
kamisii wojskowej. 


WARSZAWA,” 24. 6.- (Pelk wt.). Dziś 


przyszlość narodu. głęboko wnikał i w za-| odbylo się posiedzenie komisji wojskowej. 
gadnienia polityczne i spoleczne. Przeżytki | Na porządku dziennym były wnioski klubów 


P. P. S. i N. P. R. w sprawie zasiłków dla 


mują nicwole i zależność. są przeszkodą w | rodzin rezerwistów powołanych na ćwicze- 


nia wojskowe. | 
Przewodniczący pos. Maczyński slwier- 


nie materjalne. Przy trumnie niepokalanej, | dzil. iż wysłał do 4 ministrów zaproszenia na 
ale która jest arką łączącą przeszlość z Iwo- posiedzenie, a zjawil się jedynie przedslawi- 
rzącem się życiem narodu, staje Polska cała. | Cie] ministerstwa skarbu. 


Sprawozdawca tow. pos. Lieberman wy- 


się | jaśnił, że przedlożone wnioski zmierzają do 
głowy. niechże duch Wieszcza wstąpi w nas] przedłużenia działania ustawy: z r. 1923, za- 


pewniającej zasiłki «rodzinom rezerwistów; 
powołanych na ćwiczenie, przyczem. mówca 


Po wygłoszeniu lego przemówienia, prze wskazuje na źródła pokrycia, tych wydat- 


ków. 

Reprezentant min. skarbu odpowiada, że 
na wydalki te nie ma pokrycia. 

Pos. Polakiewicz zgłasza wniosek oprzer 


ko-| wanie dyskusji i odesłanie lej sprawy co 
milet zaprasza lzbę do wzięcia grem jalnego komisji budżetowej. Wniosek ten odrzucono 
udziału w uroczystościach, które mają się] Przy sprzeciwie jednego głosu. 


Ustawę przyjęto w 3-ciem czytaniu mi- 
mo sprzeciwu reprezentanta rządu. 
O =P "SW 


Przeciw zmianie ordynacji wyborczej 
WARSZAWA, ,24. 6. (Tel. wl.). Dziś 
odbylo się posiedzenie poakomisji administr. 


Następnie Senat zebrał się na posiedzenie | Rozważano znany projekt pos. Popiela (N. 


P. R.), obniżający liczbę mandatów! kreso- 
(wych i wprowadzający związki list. 

Przedstawiciele lewicy wypowiedzieli się 
sląnowczo przeciw wyjątkowym prawom 
wobec Ukraińców. 

Tow. pos. Czapiński wykazał iż odebra- 
nie Ukraińcom 20 czy 30 mandatów. jak pro- 
ponuje pos. Popiel. rozdraźni tylko Ukraiń- 
ców, a nie da pozytywnego rezultatu. 

Podkomisja poleciła p. Popielowi rrzed- 
stawić bardziej szczególowo projekt swój na 
następnem posiedzeniu. 

E TOTENENIEC TNK A UST] OWE T AEE EEE | L 


167 tysięcy zarejesirawanych bezrohefnych. 
WARSZAWA. 24. czerwca. (A. W.) W ostainini 


1 dzień. W programie ich przyjęcia jest ftygodnia zanotowano lu nowe, nieznaczne zmniejsze- 

Śniadanie u min. Zaleskiego, obiad w Tow.fnie liczby bezrobotnych na terenie slolicy. W poró- 

Polsko - Amerykańskiem, oraz ewentualniejfwnaniu z ub. tyg. liczba ta spadła o 2 tys., osób, co 

i specjalna audjencja u Prezydenta Rzplitej. obniżyło ogólną iiość bezrobotnych na terenie pań- 
stwa do 167.000 osób. 


poczyna się jedność uczucia. 


JĄ w dał narodowi głębię i wyżyny. ducho< 


a dus 


JESŁ i na tych slowach stanie ugwarantowana | 


€z których życie narodu jest nicością, | 
zę polską wydobył z więzów niewoli 
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„DZIENNIE LUDOWY" 
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recz z wyborami kurjalnemi! 


Potworna karykatura wyborów samorządowych. 


Ludność zbojkotowała wybory kurjalne. 
10 proc. głosujących w kurji „proletarjackiej*. 


W. Zniesieniu, gminie — przedmieściu 
Lwowa. zamieszkalej przez ludność biedną, 
w ogromnej większości proletarjai, odbyły 
się ubiegłej niedzieli wybory gminne z czwar 
tej kurji. a następnych dni z kuwji trzeciej, 
drugiej i pierwszej. Jak wybitnie proleta- 
rjacką jest ludność lej gminy, Świadczą, 
dobilnie ilości w bOLCÓW w poszczególnych 
kurjach. Uprawnionych do głosowania w IV 
kurji („proletarjackiej*) bylo 7.400 wybor- 
ców, gdy w IHI kurji najniżej opodatkowa- 
nych tylko 623 było uprawnionych. w II 
"kurji zaledwie 51, a w I kurji 61 osób. 

Wyniki wyborów w tej gminie wykazu ją 
tak niezbicie. że hasło (bojkotu wyborów 
kurjalnych. proklamowane przez PPS. zna- 
lazło olbrzymi oddźwięk w szerokich masach 
Mieszkańcy w tej gminie robotnicy lwow- 
scy solidarnie i jednomyślnie wstrzyjmali się 
od głosowania, uważając słusznie za prowo- 
kację przyznanie im w czwartej kurji iczwar- 
tą część ogólu mandatów, kiedy oni sta- 
nowią w gminie 90 proc, wyborców. 
WYNIKI WYBORCZE W ZNIESIENIU 
SĄ NAJLEPSZĄ. ODPOWIEDZĄ NA RZU- 


CONE MASOM PRACUJĄCYM W YZWA- 
NIEŻ j 


W IV-tem kole 
UPRAWNIONYCH DO GLOSOWANIA — 
BYLO 7.400 OSóB, 
W GŁOSOWANIU NATOMIAST WZIĘŁO 
UDZIAŁ 749 OSóB, 


TJ. ZALEDWIE 10 PROC. UPRAWNIO- 
NYCH DO GŁOSOWANIA. 


W Hi-cim kole uprawnionych do głoso- 
wania było 623 osób, wzięło jednak udział 
w wyborach tylko 


325 OSÓB t. j. 50 PROC. UPRAWNIO- 
NYCH. 


NV kurji IV-tei tzw, proletarjackiej 


ROBOTNICY ZUPEŁNIE NIE WZIĘLI 
UDZIAŁU W. GŁOSOWANIU. 


Nawet w Ill-ciej kurji bardziej już „oby- 
walelskiej' (bo do kurji tej należą pla- 
cący podatki bezpośrednie) ilość wstrzymu- 
jących się od głosowania dochodzi do 50 
proc 

Jeżeli porównamy wyniki wyborów w 
obu tych kurjach z wynikami kurji Il-giej i 
I-szej. zobaczyłmy, że abstynencja wyborcza 
wl IV-tej i Ill-ciej kurji nie miala jakiegoś 
charakteru przypadkowego, nie była wyra- 
zem upatji lub braku uświadomienia spole- 
cznego. lecz była 


CELOWA, ŚWIADOMA 


i kierowana hasłami bojkotu proklamowa- 
nani przez PPS. ! 

W Il-giej bowiem kurji na 51 uprawnio- 
nych. wzięło udział w głosowaniu 48 osób, 
zaś w l-szej kurji na 61 uprawnionych glo- 
sowało 61 osób. czyli procent udzialu w 
wyborach tych kól wynosi 99—100 proe. 

Już sam stosunek procentowy wyniku 
dwu kurji: pierwszej i drugiej wokac Lrze- 


ciej. a zwlaszcza czwartej wykazuje jaskra- 
tendencyjna niewspólmierność... 


wą i 


Rokolnicy Zniesienia  spelnili dobrze 
swój obowiązek. i godnie stanęli w obronie 
proletarjackiego honoru. 

Równe prawa dla wszystkich, oto naczel- 
na zasada, której bronić musimy wszystkimi 
środkami. Narazie bronimy jej bojkotem. 
rezygnacją z ochiapu prawa, a gdy to nie 
wystarczy, chwycimy się innych Środków. 

Historja wyborów wogóle chyba nie zna 
podobnego wyniku, jaki był w IV-tej kurji 
w Zniesieniu. Manifestacja wymowna i go- 
dna uświadoinionego i zorganizowanego ro- 
bolnika. 

Zachowanie się prołelarjatu lwowskiego 
mieszkającego w Zniesieniu niech będzie 


ŚWIETLANYM PRZYKŁADEM DLA CA- 
ŁEJ KLASY PRACUJĄCEJ. 


Robolnik, który pozwoli się postawić na listę 
kandydalów, niech będzie uważany za 


WYRZUTKA PROLETARJACKIEGO SPO- 
LECZEŃSTWA, 

robolnik idący z kartką głosowania do urny, 

wyborczej. niech będzie uważany za zdraj- 

ce sprawy robotniczej ! 


PRECZ Z WYBORAMI KURJALNEMI ! 


olo haslo, które potężnym echem uusi się 
odbić we wszystkich izbach robotniczych. we 
wszystkich warsztalach pracy. Godność ludz- 
ka uświadomionego robotnika nie pozwoli 
mu wziąść kartki wyborczej z tych po- 
twornych wyborów. 


=. 
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Juljusz Słowacki. 


Polska liczy przeszło 50 proc. analfabetów, 
Większość naszego spoleczeństwa jest ślepa, ska- 
zana na największy wyzysk współczesnej „kultu- 
zy” i „kulturtraegerów*. Średniowieczna cien- 
nota świeci u nas jeszcze trjumiy. Reakcja tłumi 
wszelki przejaw postępu. Pomaga jej w tej akcji 
kler, spełniający po dziś dzień rolę siróża śre- 
dniowiecznego ducha w państwie. Życje publjcz- 
ne w państwie naszem znajduje się pod cenzurą 
kliki reakcyjnej, gotowej wszcząć krucjatę prze- 
ciw ludziom postępu, gotowej wskrzesić czasy 
św. Inkwizycji. 

Większość społeczeństwa naszego pogrążo- 
na jest w- analfabetyzmie. Nie zna warlości ksią- 
żki, bo pozbawiona jest tego największego daru 
kultury, nie wie przeto, kim był Mjickjewicz, Sło- 
wacki, mimo, że się u nas tak (wiele o nich mówi. 

jest to może najhaniebniejszy dokument na- 
szej kultury, jest to mówiąc otwarcie, hańbą na- 
rodową, winę której i odpowiedzialność ponoszą 
ci właśnie, którym słowo: naród nie schodzi z 
ust, 

Proletarjat polski żyje w nader ciężkich wa- 
runkach. Życie robotnika to jedno nieprzerwane 
pasmo wałki o byt. Pełny żołądek sanowi dziś 
istotę istnienja. Do tego stanu doprowadziiy rzą-, 
dy i (gospodarka kapitału i kleru polskiego. 

Słowacki? Dla miljonów ludzi w Polsc2 naz- i 
wisko to, jest niczem nie różniące sję od tysię- 
cy innych nazwisk. 

Nie jeden z robotników umiejących czytać | 
nie zna Słowackiego, nie wie kjm był, i co za- 
wdzjęczamy mu, bo nie zna jego spuścizny du- 
chowej. 

Różne są tego NS nie miejsce je tu 
wyliczać. 

Pragnąc zapoznać 


ropoiników ze Siłowac- 


kim, podajemy jako pierwszą część o nim —| powstania Słowacki napisał 


jeso zwięzły życiorys. 
u 


Juljusz Slowacki. jeden z wieszczów pol- 
skich. urodził się w Krzemieńcu dn. 23 sier- 
pnia 1809 r. Ojciec jego, Euzebjusz. był 
profesorem języka polskiego w liceum krze- 
anienieckiem, a naslępnie w Wilnie, odumie- 
Maja: Juljana w 5-tym roku życia. Matka 

Salomea z Januszewskich była kobietą nie- 
przeciętną, wywierając wielki wplyw na Ju» 
ljana. który ubóstwial malke przez cale ży- 
cie, Salomea w kilka Jal po śmierci męża, 
wyszla powtórnie zamąż za wdowca dra Be- 
cu. prof. uniwers. w Wilnie. Juljan byl wą- 
llego zdrowia, od aziecińsiwa odznhaczal się 


i nadzwyczajnejmi zdolnościami, wybujalą fan- 


tazją, i ambicją. Mając zaledwie oŚśm lat 
marzył o tem. by być sławnym. Nauki szły 
mu nad wyraz łalwo, uczył się wszystkiogo. 
wszystkiem interesował się. W młodziutkim 
wieku pod wpływem jedynie prawdziwej w 
Życiu — jak sam wyznaje — milości ku Lu- 
dwice Śniadeckiej. lecz bez wzajemności. po- 
padał coraz karaziej w slan rozstroju du- 
lick i egzallacji. Do podniecania tego 
slanu przyczyniła się lektura poezji pierw- 
szych romantyków polskich. 

W 15tym roku życia stracil ojczyma, 
który zginął rażony piorunem, Nie zachwiało 
to jednak zbyt silnie rodziną poety. Po nkoń- 
czeniu sludjów wyjechał do Warszawy. po- 
święcająć się lam głównie poezji. Od weze- 
snej juz bowiem 1nlodości pisaniu wierszoju 
oddawał się z got ączkową namiętnością. WwW 
| dwudzieslvim roku życia byl już autorent po- 
wieści krzyżackiej pt. „Hugo“. tragedji . „Mir- 
dowe“ aw rok później pisze „Mnicha, „Jana 
Bicieckiego* „.Mację Stuart“. 

Wybuch oa listopadowego wywolał 


powszechny zapał Warszawy. Pod wpływem, 


„Odę do wolno- 
ści“ oraz szereg innych utworów prziepojo- 
nych duchem rewolucyjnym. 

W marcu 1831 r. Juljusz wyjechał z 
Warszawy do Drezna. stąd udał się na jeden 
miesiąc do Londynu z papierami Rządu Na- 
rodowego, poczem osiadł w Paryżu. gltów- 
nem wledy Środowiskiem emigracji polskiej. 

W "Paryżu w krótkim czasie napisał 
większą ilość utworów poetyckich jak „.Lam- 
kro“, „Godzina myśli i w. in. 

W kwietniu 1832 r. wyszły dwa pierwsze 
tomy jego poezyj. 

W tymże roku przybył do Paryża Mic- 
kiewicz. Na jakiemś zgromadzeniu emigracji 
zaznajomili się obaj i przez pewien czas u- 
trzymywali bliższe stosunki. Gdy: Słowacki 
dowiedział się. że Mickiewicz porównał 
poezje jego z kościołem, w którym niema 
Boga. a później, gdy przeczytał trzecią część 
„Dziadów“, w których dr. Becu był przeasta- 
wiony jako zausznik Nowosilcowa przyszło 
do zerwania slosunków, w następstwie któ- 
rych Słowacki wyjechał do Genewy, aby nie 
widywać się z Mickiewiczem. 

Słowacki pisze coraz to nowe utwory! 
poelyckie, które ogłasza w Paryżu. 

Pracując nad sobą Juljusz pogłębia się, 

rozczylywuje się w dzielach współczesnych 
autorów. z których wielki wplyw na LWÓT- 
czość jego wywierają poela angielski By- 
ron i Mickiewicz. Równocześnie studjuje 
dziełu historyczne Polski. czerpie temaly z 
podań historycznych. 

Już pierwsze ulwory odznaczają się 
wspanialy fovmą. pięknym językiem, glę- 
bia myśli. W dramalach poeta zdradza wy- 
hilny taleni dramatyczny, stwarza pełne ży- 
cia postacie. potrafi w każdym dramacie 


przeprowadzić ożywioną akcję. I 
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Nikczemna kampanja przeciw P. 


Na dzjeń przed aokonaniem wyboru prezydjuni 
w warszawskiej Raazie mjejskjej odbyło sję zebranie 
nowoobranych radnych PPS. w Warszawie. 

Przewodniczącym Klubu obrano tow. pos, Jawo- 
rOwskiego. 

Klub uchwalił, jako dyrektywę, że będzie prowa- 
dzjł na terenie Raay miejskiej politykę samodzielną i 
niezależną. Klub uważa za pożądane współdziałanie 
wszystkich grup socjalistycznych w Radzie. 

Jako wytyczne swej działalności praktycznej, Klub 
uchwalił program, ogłoszony podczas wyborówi przez 
OKR. PPS. 

Wobec rozsjewanych i z satysfakcją przez prasę 
sanacyhjną notowanych pogłosek O rzekomem poro- 
zumieniu między PPS. i Kopsem na terenje warszawi- 
skjej Rady miejskiej, „Robotnik* z dnja 25. b. m, 
stwierdzał, iż pogłoski te są wyssanem z palca kłam: 


Po zwycięstwie P. P. S. w Warszawie. 


Kops przechodzi do opozycji. 


WARSZAWA, 24. 6. (A; W.). Wczoraj 
w' zakończeniu posiedzenia Rady miejskiej, 
około godz. 2-ej w nocy KOPS po kilkugło 
dzinnych naradach powziął aecyzję 


PRZEJŚCIA DO OPOZYCJI ZARÓWNO 

WOBEC NOWOOBRANEGO PREZYDJUM 

JAK I WOBEC PRZYSZŁYCH WŁADZ 
MAGISTRATU. 


W związku z tem po ukończeniu glosowania 
na sekretarzy wiceprezes Rady p. Hirszel 
złożył oświadczenie, iż wobec odrzucenia 
wszystkich wniosków zgłoszonych przez 
KOPS na Radzie miejskiej głosami wszyst- 
kich innych ugrupowań, oraz upadku kandy- 
datur dra Zawadzkiego na prezesa Rady 
miejskiej i D. Szarzyńskiego na wiceprezesa 
Rady miejskiej. przedstawiciele KOPS. w 


Przerażenie w 


WARSZAWA, 24. 6. (A. W Gazetą 
Poranna Warsz.“ pisze. że socjaliści obej- 
mą obecnie władzę samorządową naa Stolicą 


Pobyt w Genewie. macierzyńska opieka 
rodziny. u której . zamieszkał. piękno gór 
alpejskich wpłynęły nader dodalnio na u- 
sposobienie duchowe poety i jego twór- 
CZOŚĆ. 

W okresie tym pisze jeden z najwspa- 
nialszych swoich utworów .,Kordjan'. „„Ma- 
zepę' i „bBalladynę* oraz liczne drobniej- 
sze wiersze. 

Z począlkiem 1836 roku wyjeżdża Sło+ 


Polski. „Mieszkańców — zdaniem pisma oczdļ sądzony. Zadecyauje o lem tasama więk- 
kuje ciężka dola żywego ciała, na klórem!| szość. 


wącki do Rzymu, gdzie w ciągu trzech mied! 


sięcy pobytu poznał Z. Krasińskiego, z któ4 
rym nawiązał bliższe stosunki. Z Rzymu 
wybrał się w dziewięciomiesięczną podróż 
na Wschód. | 
Zwiedził najpierw Grecję (tu napisał 
piękny wiersz „Grób Agamemnona“), a w 
drodze do Aleksandrji napisał na okręcie 
prześliczny Hymn o zachodzie slońca. Z po- 
bytu w Egipcie i Palestynie powstał „An- 
belli“, .Trzy poematy“ zawierające Wacła- 
wa. Ojca zadżumionych. W Szwajcarji. 
W 1838 roku przybył do Paryża. Żył 
tu samotnie. pracując nad pisanięm dalszych 
utworów. Pisze w tym czasie „Beniowskie- 
go“. .Fanlazego', „Złotą czaszkę“ przekład 
dramatu Kałderona p. t. „Książę niezłomny . 
W duszy poely pod wpływem licznych 
przeżyć dokonuje się w tym okresie glębo- 
ka przemiana. Słowacki przystąpił do to- 
wianizmu, pogłębia się coraz bardziej w 
mistycznych dumaniach. wierzy. że przez udo 
skonalenie własnego ducha służy posłannie- 


twu. zmierzającemu ku odrodzeniu świata | 


i narodu polskiego. 
_ W czasie tym pisze „Księdza Marka“ i 
„Sen srebrny Salomei“. | 
„. Ciasne ramy towiańczyków nie zadowo- 
lity. jednak poely. Wystąpił wiec z Koła lo- 
wiąńczyków. rozpoczynając z nimi walkę. 
(Canmi): 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


P. $. na gruncie warszawskim. 


stwem i że to dalszy ciąg nijecnej kampanji, prowa- 
dzonej Od szeregu dni przez część prasy warszaw- 
skiej. i 

Pomimo tego oświadczenia „Robotnika“ ta sa- 
ma prasa z uporem maniaka twierdziła już po doko- 
nanju wyborów, że jednak taki układ między PPS., 
a Kopsem został zawarty, lylko, że został zerwany 
wskutek presji, jaką CKW. PPS. wywarł na klub 
radnych PPS. w Warszawie, 

W odpowiedzi na tę niesłychaną nagonkę „Ro- 
boinik* z dnia 24. bm. w artykule p. t.: „Sanacja 
moralna“ ponownie zarzuca pewnym czynnikom celo- 
wą intrygę i bałamucenie opjnij publicznej. 

Zaznaczyć trzeba, że plotkę powyższą pod prze- 
sadzonemi tytułami starano się rozkolportować we 
Lwowie. I tutaj najgłośniej rozkrzyczał się o tym 
zmyślonym związku lwowski organ „sanacji moralnej”, 


1 
św. Jana, donoszą ponownie. że widzieli 
błyskajace Światla, podobne do sygnałów a- 
larmowych, od strony okolic miasta Saint 
Germain. Robotnicy są zdania, że te światla, 
to były rakiety. Natomiast od strony wodo- 
spadu Chute aux Galates, o trzydzieści pięć 
mil na pólnoc od Saint Germain, nadchodzi 
oświadczenie. że prawdopodobnie wzięło za 
rakiety światła i blyski tamtejszej wielkiej 
centralnej stacji elektrycznej. 

George Rousseau. stwierdza, %e maszyna 
aeroplanu, słyszanego przez niego dnia 9-go 
maja „rb. szwankowała w bardzo wybitny 
sposób. Wiał wledy zimny i gwałtowny, wiatr 
i padal śnieg. Rousseau dwukrotnie słyszał 
jak motor aeroplann zatrzymał się, a potem 
ruszył ponownie. Nakoniec, szum maszyny 
ucichł w kierunku północnym i znikł dla 
ucha Jeżeli aeroplan poleciał dalej w wy- 
mienionym kierunku, to zdaniem George'a 
Rousseau musiał wylądować w dzikim okre- 
gu Regina, który rzadko tylko kiedy, nawie- 
dzają robotnicy leśni i który zrzadka jest 
zaludniony przez Indjan. 

Bardzo być może — dodaje od siebie 
Morning Post — że ci którzy nigdy nie prze- 
dzierali się przez zarośla dziewiczego lasu 
kanadyjskiego. nie łatwo zrozumieją trud- 
ności dokladnego poszukiwania Nungessera 
i Coli'ego. Taki las jest zupelnie odcięty, 
nietylko od Świata zwierzęcego, ale nawet 
od nieba, wskulek plątaniny drzew starych 
i młodych. Trudno znaleźć drogę w takim 
lesie z wyjątkiem chyba łożyskiem potoku, 
abe tropu dzikiej zwierzyny, tak, źe wyr 
daje się cudem. że łoś ze swoimi wielkiemi 
rogami. chociaż są tak dostosowane do uni- 
kania piąlaniny konarów, może sobie uto- 
rować drogę przez te knieje. 
TEZIE. 


Za chlebem na chczyznę. 


Bezrobocie i chroniczna nędza zmuszają 
ludzi bezustannie do szukania chleba poza 
granicami kraju. W lym roku pewna część 
ludzi chciała szukać szczęścia w Kanadzie 
i Palestynie. Jedno i drugie zawiodło. — 
W Kanadzie nieurodzaje a w Palestynie róż- 
ne klopolv gospodarcze. 

W roku bieżącym do Palestyny wyje- 
chało zaledwie 225 osób. do Kanady wpraw= 
dzie podążyło już 11.000 rolników, ale w 
obecnej chwili nikogo już tam nie puszczają. 

W roku ubiegłym wyemigrowało z Pol- 
ski za morze 50.000 ludzi, którzy: już za- 
pewne do Polski nie powrócą. pozalem na 
roboty sezonowe wyjechało 118.000 ludzi. 

Francja wciąż zgłasza zapolrzebowanie 
ludzi w rolnictwie. Jest nawet projekt stwo- 
rzenia osadnictwa polskiego we Francji po- 
łudniowej. 

Do Niemiec wyruszylo już w lym roku 
około 50.000 robotników sezonowych, do Da- 
nji 300 robolnic polskich do uprawy bura- 
ków. 

Okolo półlora tysiąca ro 
miesiąc do Argentyny. 

W Brazylji,* jak wiadomo, otwarły się 
nowe horyzonly dla osadnictwa polskiego, ale 
na przeszkodzie stoi fatalny klimat tamtej- 
szy 


prezydjum składają swoje mandaty, 

Jednocześnie radny Wilczyński zażądał 
natychmiastowego wyboru prezydjum mia- 
sta i Magistratu. Radny Rogowicz (Klub 
Uzdrowienia) wniósł o odroczenie wyborów: 
do prezydjum miasta i (Magistratu o 1 tyazień, 
co zostało przyjęte. 

WARSZAWA. 24. 6. (A. W.). Nie ulega 
wątpliwości, że wynik wczorajszych wyborów! 
skloni kluby KOPS. do zajęćia postawy opo- 
zycyjnej. Zapowiedzią lego bylo slanowisko 
radnego Wilczyńskiego na wczorajszem po- 
siedzeniu Rady, miejskiej. który nietylko 
zrzekł się stanowiska wiceprezesa Rady ale 
zażądał natychmiasi wyboru dalszych władz, 
mimo że klub KOPS nie mógl liczyć na 
przeprowadzenie swych kandydatur. 


ssa 
:..:— 


obozie reakcii. 

dokonywane będą eksperymenly gospodarki 
socjalistycznej. „(Gazela Por- Warsz. pi- 
sze. że sklad przyszjego magistratu jest prze 


| 


która działała wczoraj. 


Czy nie ma już nadzieji odszukania 
zaginionych lotników ? 


Pismo londyńskie -Morning Post“ otrzy- 
malo z Monirealu i Quebec następujące wia- 
domości o poszukiwaniach zaginionych lot. 
ników Nungessera i Coliego. 

Zanolowane już przed kilku dniami w na- 
szych telegramach wiadomości o jakoby da- 
wanych sygnalach świellnych przez Nunges- 
sera i Coli'ego i inne doniesienia, kryty- 
kujące tamte, w obszerniejszem brzmieniu 
dzienników angielskich nie przedstawiają się 
tak beznadziejnie, ażcby zginęla wszelka 
nadzicja poszukiwania obu zaginionych lot- 
ników w niedostępnych lasach Kanady. Wia- 
domości te. np. w depeszach londyńskiej — 
Morning Post z Montrealu i Quebecu, przed- 
stawiają się w sposób następujący:!: 

— Kanadyjski oddział wielkiej organiza- 
cji brytyjskie] British Empire Service Lea- 
gue zwraca się z odezwą 'do ochotników, 
ażeby użyczyli pomocy w' poszukiwaniu Nun- 
gessera i Coli'ego. 

Georges Rousseau. robotnik łeśny, który 
twierdzi, że słyszał lol aeroplanu, wicczo- 
rem dnia 9-go maja. br. poddany śledztwu. 
oświadczył z (całą stanowczością, że tak by- 
ło istotnie. Pracował właśnie w lesie, na 
linji rzeki św. Małgorzaty, w północnym: 
Sagquenay'u. kiedy usłyszał motor aeroplanu. 
który przelatywał w odległości 2-ch mil an- 
gielskich, tj. okolo 3 klm.. po drugiej stronie 
góry, w kierunku rzeki Peribonka, Dźwięk 
najpierw zwiększał się co do natężenia. a 
potem ucichł. 

Rousseau jest przekonany. że poszukiwa- 
nia za pomocą aeroplanów bylyby, bezcelo- 
we ponad glębokim i gęstym borem. 

inni robotnicy, zajęci w okolicy jeziora 


iników dąży co 


Władze mają zamiar uregulować spra- 
wę tzw. konwojentów, opiekujących się emi- 
qrantami w czasie ich podróży, W. tym celu 
urząd emigracyjny ma zaangażować kilku; 
dziesięciu stałych konwojentów, odpowiednio 
do tego fachu uzdolnionych, a przedewszyst- 
kiem znających dobrze kilka języków... 
e ZZ | p 


Walka e aufonomję uniwersyfefu wiedeń- 
skiego 


WIEDEŃ. (Ceps). Tocząca się od pewnego czasu 
walka o autonomję uniwersytetu wiedeńskiego, zataczą 
coraz szersze kręgi. Wiedeńska dyrekcja policji chce 
się zastosować do instrukcyj, jakie od burmistrza 
otrzymała, twierdząc, iż ministerstwo spraw wewnęlrz 
nych wydało w tym przedmiocie odmienne zarządze- 
nia. W związku z tem klub socjalao-demokratyczny 
w wiedeńskim sejmie krajowym zapowjedzjiał zgło- 
szenie wniosku, który domagać się będzie odparstwo- 
wienia policji wiedeńskiej. Na tle projektowanego 
wniosku może łatwo dojść w Austrji do poważnego 
konfliktu wewnętrzno-polilycznego. 
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Lwów, dnia 25 czerwca. 


NIEQODRODNI SPADKOBIERCY ENDĘCKICH ME- 
TOD. Jakieś „majowe“ pisklę zaopatrzyło w  tutej- 
szym organie sanacji rzeczowy komunikat Ag. Wsch. 
o uchwałach „klubu radzieckiego PPS. w Warsza- 
wie sympatycznie insynuatorskim tytulikjem „PPS. 
coś knuje“, Aroganckie, a wścibskie metody publicy- 
styki sanatorskiej zdradzają z każdym dniem wyraź- 
niej, że wychowanie polityczne pobierali dzjsiejsj a- 
gostołowie naprawy u narodowej demokracji. Tam 
stała ich kolebka w dzieciństwje sjelskjem, w latach 
bowiem młodych nie tyle górnych, co duritych, zgoła 
niepotrzebnie przenieśli swój skromny zresztą bagaż 
wiedzy i idej ze zbutwiałego endeckjego domu na 
majowe podwórko, gdzie panoszą się z właściwym 
neofitom tupetem, brakiem skromności i liczeniem 
na cudzą krótką pamięć. 


WOJEWODA LWOWSKI Dr. Paweł Garapich wy- 


jeżdża w dniu 24. czerwca br, na lustrację Starostwa i 


w Strzyżowie i Kolbuszowej. Interesantów przyjmo- 
wać będzie po powrocie dnia 1. ljpoa 1927 r. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Hallo! OTWARCIE Hallo! 


PieniSzORZĘDNEJ RESTAURACJI OGRODOWEJ 


sposób zagraniczny — 25. CZERWCA 1927 SPIESZCIE 


24. POHULANK A 24. 
(Dawny Browar Kleina) Co wieczora DANCING towarzyski w sali i ogro- 


Tramwaje nr. 3,- 6, 7;- dzie. Orkiestra snlonowa Jazz - Band 
Kushnia wyborna. Suto zaopatrzony bufet Trunki pierwszorzędne, Ceny przystępne. Usługa skrzętna 
pod doświadczonem kierownictwem Józefa Marszałka. Idealne miejsce wycieczek dla zebrań towarzy- 
skich i sportowych. — Rendez-vous najlepszej Publicz.ości. — Przyjmuje się zamówienia klubowe. 
 >5OKECN TRZA SZW A E KERRZCZCY ANKARZE 7 PI ZCZZE BOW ERA W TASTKECY € EOT Ć cz | 


Przedstawienie ludowe ku czci 


Słowackiego 
Związek Teatrów i Chórów Ludowych we Lwo- 
wie czci pamięć „Króla — Ducha" przez urządzenie 


w środę, dnia 29, czerwca br. w miejskim „Teatrze 
Nowości“ przedstawienia ludowego, wykonanego Wy- 
łącznie siłami włoścjan i robotników z okolia Lwowa. 
Na program składają się: Przemówienie iwłościanina 
z Podborzec. Deklamacje ustępów z VII i IX pieśni 


POKAZ RÓŻ I KWIATÓW. Małopolskie Tow.! Beniowskiego", wygłoszone przez p. Stan. Kożlika, 


Ogrodnicze we Lwowie urządza pokaz róż i kwiatów 
letnich w Domu Sztuki (Hotel Europejski) pl. Ma- 
rjacki 4, w dniach 25. i 26. czerwca br. (sobota 1 
niedziela). Pokaz kwiatów rozpocznie się w sobotę, 
25. bm. o godzinie 12 w południe. 


ŻYD. TOW. GIMN. „DROR*. Wczorajsza „Chwi- 
la wymienia między założycjelami tego Towarzystwa 
także i r. Dr. Bubera. Wiadomość ta polega na o- 
myłce, gdyż tow. Dr. Buber ani założycielem ani 
członkiem tego Towarzystwa nie jest. 


KRADZIEŻ KIESZONKOWA CZY SPRZENIĘWIĘ 
RZENIE? Leon Storch, kasjer filji „Orbisu* grzy ul. 
Gródeckiej, z początkiem b. miesjąca dał 1.700 zł. 
woźnemu Teodorowi Feduszce, celem złożenia tej 
kwoty na konto PKO.'Na drugi dzień Storch sprze- 
dawał bilety na boisku Sokoła i tam zażądał od 
Feduszki, aby mu dał poświadczenie złożenia pienię- 
dzy na poczcie. Zagadnięty odpowiedzjał, iż pokwj- 
towanie pozostawił w domu. Gdy na drugi dzień F. 
nie jawil się w bjurze, powjadomjono o tem policję, 
która aresztowała oskarżonego. W śledziwie zeznał 
Feduszko, że pieniądze te skradziono mu w wozje 
tramwajowym „5“ w czasie, gdy jechał na pocztę. 


Na swe uniewinnienie podaje, iż niejednokrotnie prze- |"! 
woził na pocztę kwoty nawel ponad 10 tys. złotych, J. 


które nie sprzeniewierzał, więc i tym razem nie 
popełnił kradzieży. Feduszkę osadzono w areszcie. 
Dalsze śledztwo w toku. 


KRADZIEŻE: Anna Starosolska, zam. przy ul. 
Łyczakowskiej, doniosła policjj, że nieznany Osobnik, 
włamawszy się do jej mieszkania, zabrał z komody 
"Opieczętowane blaszane pudełko, zawierające cenną 
biżuterję starosty z Tarnopola Tomasza Kuncyka, zaś 
na szkodę donoszącej skradł 400 zł. w gotówce. 

Nieznani sprawcy włamali sję do budki stojącej 
na pl. Sołskich, S. Bartlowej, skąd skradli towary ga- 
lanteryjne, wartości 200 zł. 

W realności przy ul. Białohorskiej skradziono 
wędliny, wartości 150 zł, na szkodę Eljasza Szewca. 

Ze strychu realności przy ul. Janowskiej skradzio- 
no bieliznę, wartości 200 zł. na szkodę Marji Wasyli- 
szynowej. 

Wczoraj w południe jakiś osobnik otworzył do- 
branym kluczem wystawę sklepu przy ul. Piekarskiej 
A. Mildwurmowej, i 
perfumy, wartości. kilkadziesjąt złotych. 

ı Jadwidze Kusowej, zam. przy ul. Cichej, skradzio- 
no garderobę, wartości 200 zł. 

DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie 
8.91 zł. 


x | 


(4a tę rubrykę Radakoja nie odpowiada). 


NADESŁANE. 


skradł kilka par pończoch if 


robotnika z Persenkówki i M. Łagocką, włościankę 
z Malechowa. Trzy odsłony z „Balladyny“, odegrane 
[rzez Teatr i Chór Włościański z Zimnowódki. Fra- 
gment dram. „Złota czaszka“, Oodegrana przez Tealr i 
Chó“ Ludowy z Zamarstynowa. Nadto produkcje or- 
kiestr lud. z Persegkówki, Pustomyt i t. d. Początek 
o godz. 15-tej, i 

Nie wątpimy, że przedstąawienje to zajnteresuje 
szerokie koła inteligencji, jak również sfery ludowe 
Lwowa į okolicy, które przez liczny udział 
w tym przedstawieniu oddadzą hołd Wieszczowi na- 
rodu. 

Bilety w cenie od 20 a". ao 5 zł. do nabycia 
w Związku Teatrów i Chórów Ludowych, ul. Mickie- 
wicza 26, zaś w dniu przedstawienja w kasje „Teatru 
Nowości" (ul. Słoneczna). 


Z sali sado wej. 


OBRAZEK OBYCZAJOWY NASZYCH CZASÓW: 


Michal Klus podejrzywał swą żonę Ewę, że za- 
edbuje go z powodu zainteresowania sję niejakim 
K., urzędnikiem państwowym, którego zaliczał do 
swych przyjaciół. Ażeby się o tem upewnić, uprosił 
Jana Szwjeca i Piotra Górkę, aby śledzili jego poło- 
wicę. W miesiącu bzów i słowików ub, roku żonusja 
ta wraz z przyjacielem udała się w ciche ustronie Po- 
hulanki. W ślad za nimi udało sję niespostrzeżenie 
dwóch tych pseudoaedektywów, Oraz zemslią dyszący 
mąż, powiadomiony o „ekstraturze" żony. W pew- 
nym momencie wyskoczył Klus z ukrycia, sęrzelił dwu- 
krotnie z browninga, a zagroziwszy Śmjercją intruzo- 
Avi, szpetnie poturbował go pięściami, przyczem ró- 
wnież i niewjerna żona doznała nieco kontuzjj. 


USIŁOWANY MORD I RABUNEK. 


W sprawie Wasyla Jezierskiego, oskarżonego o 
usiłowane morderstwo i rabunek przysięgli potwie- 
dzili winę oskarżonego. Trybunał zasądził go vrzeto 
na 7 lat ciężkiego i obostrzonego więzienia. 

Rozpruwie przewodniczył r. Antoniewicz. 


Fałszywe 5-złotówki. 


Ministerstwo skarbu podaje. że pojawiły 
się w obiegu fałszywe bilety państwowe 
5-złotowie z datą 25. października 1926 roku. 
Falsyłikaty te wykonane są na papierze ta- 
kim samym, jaki zostal użyty; do biletów au- 
tentycznych. 

Całość falsyfikatów nie wykazuje wyra- 
| zislości cieniowania, kolory farb są jaśniej- 
| sze i brudne, druk miejscami słabo czylel- 
ny, o konlurach nie ostrych. ornamenty; sty- 
lzacyjne z liści i kwiatów, oraz wężowale 
sploty nie występują tak czysto i przejrzy- 
ście jak na biletach autentycznych. Twarz 
kobieca wskutek odmiennego cieniowania 
ma inny wyraz. przyczem oko nie jest uwy- 
puklone. Podpisy nikłe i zalane. Cyfry i 
lilery numeracji udatne. i 

W rysunku z podobizną górnika twarz 
i oczy odmienne. Dolna część ucha zlewa 
się z em. nos. usta i broda różnią się wy- 
krojem. Muskulatura piersi i oko wskutek 
nieodpowiedniego cieniowania nieuwyaalniają 
się lak, jak na biletąch autentycznych, 

Druk klauzuli karnej posiada odmienny 
|wykrój liter. Szczególnie rzuca się w oczy. 
wyższa od innych litera „r“ w głowie: „ka- 
vane“, 
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Komunikaty. 


x KOLONJA DLA DZIECI ROBOTNICZYCH. Ko- 
mitet kolonji dla dzieci robotn. komunikuje: Lista 
dzieci jest już zamknięta. Opłaty w wysokości 30 zł. 
oraz koszta podróży należy składać na ręce tow. 
Segala codzjennie mięazy 6—7 wjecz. ul. Sykstuska 


Ostatecznie celem załagodzenia tej drażliwej kwe-|21, II. p. do dnia 3. lipca br. najpóźniej za okazanjem 
stji udano się na małe piwko do restauracji Kijaka, | legitymacji należenia do Kasy chorych oraz Związku 


przy ul. Łyczakowskiej, Tam w pewnej ubikacji Klus 
dopadłszy w „cztery oczy“ J. K, przyłożył mu rewol- 
we: do skroni i zażądał 4 tysięcy złotych, jako rze- 


komo zwrot kosztów: wydanych za śledzenie żony. 


T:udno Ooponować w podobnej sytuacji. To też zaata- 
kowany dał, co miał przy sobie, to jest 580 złotych. 
Byłoby to wszystko zginęło w fali zapomnienia, 
gdyż niefortunny adorator zadowolony był, iż na 
tem się skończyło. - 
„Wtajemniczoną” jednak w to wszystko była nie- 
wiasta, „o której mówi jedno ze wschodnich przy- 
słowi, że łacniej utrzymasz węża w zanadrzu, niż ko- 
bieta język za zębami. To też tej samej nocy pobiegła 
ona czeniprędzej do komisąrjatu P. P, i tam oskarżyłą 
męża, obciążając pośrednio siebje i swego adoratora. 
Z powodu jej „niedyskrecji* stanął wczoraj Klus przed 
trybunałem wyrokującym jako oskarżony o gwałt pu- 
bliczny, wymuszenie i nijebezpieczne pogróżki. Górka 
i Szwiec odpowiadali jako współwinni tej zbrodni. 
Oskarżycjela zastępował na rozprawie dr. Kibitz 
oskarżonych bronił dr. Sz. Weiss, Po przeprowadzo- 


Z powodu rekonstrukcji lokalu -- urządza |nej rozprawie, pod przewodnictwem r., Bendaszew- 


Nadzwyczajna OKAZYJNA SPRZEDAŻ 


skiego, Klus został skazany na 1 miesiąc wjęzienia 
za gwalt publiczny, która lo kara została zawie- 


zawod. 

Badanie dzieci przez lekarza odbędzje sję w nie- 
dzielę przedpoludniem w ambulatorium Kasy chorych, 
ul. Mikołaja 15, 

Na kolonję dzieci mają zabrać: koc, jasiek, sjen- 
nik, bieliznę na cztery zmiany. 


DR. ROGER BATTAGLIA wygłosi w sobotę dnia 
25. b. m. w sali Izby Handlowiej i Przemysłowej we 
Lwowie o godz. 5-tej popol, staraniem Lwowskiej 
Izby Handl. i Przemysł. referat na temat wyników 
Międzynar. Konferencji Ekonom, w Genewie, w której 
brał udział, jako rzeczoznawca dla spraw przeimysło- 
wych. Po referacie dyskusja. 


X WYCIECZKA DO TORUNIA, GDAŃSKA I NA 
HEL. Oddział Ligi Miorskjej i Rzecznej w Krakowie 
urządza w czasie Od 7. do 15. sierpnia br. wycieczkę 
towarzyską koleją do Torunia, a siamłąd stalkiem do 
Gdańska, Gdyni, Helu i t. a. celem zapoznania się u- 
czestników ze zdobyczami techniki nowoczesnej slo- 
sowanej przy budowie portu w Gdyni. Koszt przewi- 
dziany na jednego uczestnika wypadnie na 120 do 150 
zł. Wycieczka przyjdzie do skutku o ile będjze zapew- 
niony udział 90 osób. Ze względu na krótki termin 
uprasza się zgłoszenie uczestnictwa skjerować bez- 


wszelkich towarów magazyn Nowości dlafszona na przeciąg 2 lat. Szwiec i Górka zostali u-|pośrednio do Oddziału L. M. i R. w Krakowie (Krzy- 


Pań i 


dzieci 


Maksa GOLDBERGA skyrewa 


wolnieni, 
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sztofory). 
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Sr. 148 


„DZIENNIE LUDOWY“ 


Proces p. Władysława Grabskiego przeciw pp. Słapińskim. 


Słapińiscy skazani na 14 tygodni aresztu, 


Wczoraj rozpoczęła się w sądzie okr. 
karnym w Krakowie rozprawa o występek' 
obrazy czci z $$ ;488 i 493 u. k. i art. 6 ust, 
z 17. grudnia 1912. popelniony przez redak- 
torów ..Przyjaciela Ludu“ pp. Jana i Tai 
deusza Stapińskich. oskarżonych przez b. pre 
miera i min. skarbu p. Władysława Grab4 
skiego. ł 

Akt oskarżenia zarzuca Tadeuszowi Sla= 
pińskiemu. jako autorowi i Janowi Śtapiń- 
skiemu. jako odpowiedzialnemu redaktorowi. 
że w Nrze 28 ..Przyjaciela Ludu“ z dnia 12, 
lipca 1925 w artykule p. t. ..100.000 zł. 
dla powodzian. a 40.000 dla siebie“. dopu- 
Ścili się naruszenia czci WE Grabskiego. 
posądzając go o wypłacenie sobie remuneva- 
ji w kwocie 40.000 zl. z pieniędzy skar- 
bowych w chwili, gdy cały, kraj nawiedzony. 
był klęską powodzi. a na zapomogi dla nie- 
szczęśliwych pozostawała suma 100.000 zl.. 
która przy rozdzieleniu wynosila po 50 gro- 
szy na (głowę jednej ofiary powodzi. W arty» 
kule tym prokuratura dopatruje się oszczer- 
„czego obwinienia wysokiego urzędnika, bo 
prezydenta ministrów i ministra skarbu o 
czyn niehonorowy. 

Po przesłuchaniu pp. Stapińskich. któ- 
rzy podlrzymują zarzuty, zwrócone przeciw 
p. Wł. Grabskiemu. nastąpilo przesłuchanie 
p Byrki i dyrektora departi., w ministerstwie 
skarbu p. Czaudernę. Świadek Byrka zazna- 
czył w przesłuchaniu, że nic nie wie o re- 
muneracji udzielonej p. Wł. Grabskiemu. a 
płotki w kuluarach Sejmu w tym kierunku 
puszczanć. były tylko plotkami. jakich dużo 
krążyło wówczas w Sejmie. Byly one bezpod- 
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sławne. Świadek Czauderna zeznal, że badał 
dokladnie księgi w ministerstwie skarbu i 
nie znalazł żadnej pozycji, któraby świad- 
czyła o zarziulach poczynionych w inkrymi- 
nowanym artykule. 

B. premier Grabski zeznania swoje po- 
pierał całym szeregiem dokumentów przed- 
łożonych sądowi z których wynika, że czy- 
nione mu zarzuty „jakoby się w czasie swego 
minisirowania wzbogacił, są najzupełniej nie 
prawdziwe. albowiem slan jego majątku wy- 
nosił 815 hektarów ziemi przed wojną, 
zmniejszył się zaś obecnie o 351 hektarów, 
Również zarzut, jakoby objął obowiązki Ko- 
imisarza repatrjacyjnego z motywów maler- 
jalnych. są nieprawdziwe. albowiem obo- 
wiązki te pełnił bezinteresownie z czysto ideo 
wych względów, narażając się przytem na 
możność zarażenia się Lyfusem plamistym, 
która to choroba panowała nagminnie w obo- 
zach repatrjacyjnych w Baranowiczach i 
Równem. 

Po tem przesłuchaniu rozprawę odro- 
czono do dnia azisiejszego. Dziś zeznawali: 
pp. Bartel. Michalski i Wyrzykowski. 

KRAKÓW, 24 6. (A. W.) W procesid 
przed Trybunalem orzekającyim Władysław| 
Grabski contra Jan i Tadeusz Stapińsgcy za- 
padł dzi$ wieczorem wyrok skazujący redak- 
tora . Przyjaciela Ludu“ Tadeusza Stapiń+ 
skiego na 2 miesiące aresztu z zamianą ną 
grzywnę w wysokości 3.000 zł, zaś b. posłą 
Jana Stapińskiego na 6 tygodni z zamianą 
na grzywnę w wysokości 1.000 zt. 
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Socjaliści angielscy przeciw terrorowi w Rosji. 


LONDYN, 24. czerwca. Na wspólneni posiedzeniu 
rady naczelnej kongresu Trade Unionów i komitetu 
wykonawczego Labour Party uchwalono rezolucję, 
stwjerdzającą co następuje: 

Uznając całkowicie trudności i wyjątkowe nie- 
bezpieczeństwo sytuacji politycznej w Rosji i rozu- 
mjejac słuszne oburzenie Sowietów z powodu zabój- 
swa Wojkowa, obecni na zebraniu delegaci czują się 


w obowiązku zaptotestowania przeciwko polityce, za- 
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Napad bandytów na dom prof, 
Łepkowskiego. 

KRAKÓW, 24. 6. (A. W.). Nocy ubieglej 
szajka niewiyśledzonych dotąa bandytów u- 
rządziła napad na willę prof. Uniwerystelu 
Jagiell. Łepkowskiego w Bronowicach Wiel- 


kich pod Krakowem. Bandyci próbowali do-j 


stać się w czaste gdy! domownicy byli po- 
grążeni we śnie do salonów mieszczących 
wspaniale zbiory arcydzieł małarzy polskich, 
, Na szczęście prof. Łepkowski zbudził się w 
porę i zaalarmował telefonicznie posterunek 
policji. co słysząc bandyci niezwlocznie 
zbiegli zabierając szereg przedmiotów war- 
tości kilku tysięcy złotych. Właściwe zbio- 
ry pozostały nietknięte. 
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Wykrycie olbrzymich nadużyć 


w Bydgoszczy i Katowicach. 


BYDGOSZCZ. 24. 6. (A. W.). Wykryto 
tu olbrzymie nadużycia celne. które od dłuż- 
szego czasu popełniał urzędnik celny Ma- 
jewski ze wspólnikami. Przesyłki z jedwa- 
biem deklarowano jako nici bawelniane nie 
podlegające opłacie celnej. Skarb państwa 
poniósł olbrzymie straty, 

KATOWICE. 24. 6. (A. W.). W głównej 
kasie miejskiej Magistratu m. Katowic wy- 
kryto poważne nadużycia. których dopusz- 
Czal się systematycznie jeden z urzędników 
Miejskich. Z polecenia prokuratorji został 
ton aresztowany: i osadzony w wiezieniu. Zde- 
gi owane sumy dochodzą do kilkunastu ty- 


twierdzającej egzekucję osób niewinnych i njeodpo- 
wiedzialnych za zabójstwo Wojkowa, w charakterze 
represji za to zabójstwo. Delegaci sądzą, że 

POLITYKA MORDU ZA MORD MOŻE MIEĆ JEDYNIĘ 
FATALNE NASTĘPSTWA DLA ROSJI SOWIECKIEJ, 
i spodziewają się bezwarunkowo, że egzekucje prze- 
stęsców politycznych w Rosji sowieckiej zoslaną za- 
niechane. 


M LEE EZZ ZEP BZEZEPY IEEE 
Jerome K Jerome. 


W Londynie zmarł jeden z najwybitniejszych pi- 
sarzy angjelskich Jerome Klapka Jerome. Mówiono 
o nim, że pochodził z rodziny polskjej, która prze- 
niosła się w ubiegłym wjeku do Anglji. 

Urodzony w 1861 r. w Walsall miał młodość bar- 
dzo ciężką.  Chwytał się szeregu karjer, był urzęc 
dnikiem sądowym, dziennikarzem, aktorem prowjncjo- 
nalnym, aż komedja jego „On the stage and off“ (Na 
scenie i poza nią) uzyskała mu rozgłos i uznanie. 
Jerome wsławił się jednak głównie nie komedjami, 
lecz szeregiem powieści i nowelek, z których najpo- 
pulazniejsze są: „Three men in a boat“ (Trzech ludzi 
w łódce), „Idle Thoughts of an Idle Fellow“ (Gnuśne 
myśli gnuśnego towarzystwa). „Moje dzieci" i t. d. 
| ton 50": ORW O 


Bunt więźniów. 

wysadzili ściany więzienia w powietrze. 

PEKIN, 24. 6. (A. W.) W więzieniu 
miejskiem w Pen Czi Fu (Mandżurja) wy- 
bucht bunt więźniów. Przy pomocy dynamitu 
wysadzili więźniowie jedną ze ścian budyn- 
ku. poczem obezwładniwszy straże rozbiegli 
się. Przybyłym na miejsce wypadku woj- 
skom udało się pochwycić jedynie 16 więż- 
niów. 25 natomiast zbiegło. 
E, ocz COOH aa REED IE KOEOCICAZOB 


OSPA W LENINGRADZIE. 


LENINGRAD. (Ceps.) „Krasnaja Gazeta* donosi 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni zanotowano w: 
Leningradzie 6 wypadków ospy. Ponieważ już od 7 
lat w Lenigradzie nie obowiązuje przymus szczepie- 
nia Ospy, przeto zachodzi obawa, że choroba ta, mo- 
głaby przyjąć z łatwością charakter epidemiozny. 
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Przewóz zwłok wieszcza przez ziemie 
polskie 

WŁOCŁAWEK, 24. czerwca. (Pat.). O godz, 21,20 
statek wiozący prochy Słowackiego przybył do Wio- 
cławka. Specjalnie wybudowaną przystań udekorowa- 
no flagami i oświetlono różnokolorowymi lampami. 
Na wybrzeżu zgromadziły się nieprzeliczone tłumy 
publiczności oraz kompanja honorowa z orkiestrą. Po 
przybiciu statku orkiestra odegrała hymn narodowy, 
oddziały sprezentowały broń. O godz. 4 rano stalek 
ruszył w dalszą drogę do Płocka. 


Z dnia. 
Sjonistyczne koziołki stylistyczne. 


Z jedzeniem rośnie apetyt. Prawdę lego przysłowia 
stwierdzają sjoniści na każdym kroku. Kjedy w roku 
1922 sjoniści wykorzystali abstynencję wyborczą U- 
kraińców, puszyli się przez długi czas jak pawie i 
mieli odwagę prawienia Ukrajicom morałów, Przy 
dzisiejszej abstynencji polskich mas robotniczych w 
wyborach do samorządów, znowu otwjerają się przed 
spekulantami politycznymi różowe horoskopy. Robią 
pakty na prawo i na lewo umizgają się do wszech- 
polaków i do sanatorów. Interes rozwija się, tupet 
rośnie i lwowska sjonistyczna „Chwila“ traci równo- 
wagę i spokój ducha. 

Na oslatniej Radzie miejskiej przy sposobności 
oddawania placu ala żyd. T-wa „Dror“ radny Soupper 
zajął stanowisko złośliwe, chadeckie, a akceptował je 
z konieczności referent Dr. Sokal. Z tej okazji „Chwi- 
la“ napadła na... socjalistów. Z jakiego powodu? Gdzie 
był Rzym, a gdzje Krym? Pisarkowie z „Chwili“ nie 
potrafią odkryć tulaj żadnego związku, ale i ich 
rozpiera żyłka zwyciężającego nacjonalizmu. Upo- 
dobniwszy się do polskich endeków, tracą — po- 
dobnie jak ich polscy konfratrzy — przyzwoitość. To 
było do przewidzenia, 


Za ca Pat bierze i płaci pieniądze. 


Telegramy PAT-icznej w ostatnich dniach, zwła- 
szcza wczorajsze są kpinami z publiczności, zmu- 
szonej do korzystania z informacyj z powyższego źró- 
dia, Dla przykładu przytaczamy w dosłownem brzmie- 
niu przy zachowaniu stylistyki i ortografj; komunikat 
w sprawie ulg kolejowych dla uczestników w uro- 
czystościach pogrzebowych Słowackiego: 

Lwowska Dyrekcja Kolei Państwowych komuni- 
kuje: 

Uczestnikom uroczystości złożenia zwłok J. S!o- 
wackjiego w Krakowie przyznano 33 proc. zbiżkę w 
obydwu kierunkach łącznie 66 proc. Ulga ja będzie 
stosowana w drodze wyjątku już w stacje wyjazdu 
bez jakichkolwiek zaświadczeń wystawionych do Le- 
cha w Krakowie i Stracona. 

Osobom korzystającym z innych ulg (urzędnicy 
puństwowi, osobo wojskowe i dziecj) zniżka ta nie 
frzychylnie, oddała notyje nocie Nosarskiejkiej. 

Zarządy dyrektorem był Zajęcy, Na publiczność 
na normalną doprrę, doiyrczniiaeszczenia z chętni u- 
roczystej oddali kazey. Polskiego bezpośrzntego. 

Ulga jest ważna które móstwią od 35.000—40.,000 
koron epackich, 
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KATASTROFALNE ZDERZENIĘ SIĘ AUTA Z TRAM- 
WAJEM. 

WARSZAWA. 24. 6. (Tel. wł.). Dziś 
w południe nastąpiło na ul. Złotej katastro- 
falne zderzenie się samochodu straży po- 
żarnej z tramwajem. Skutki zderzen* fa- 
talne. Samochód silnie uszkodzony. ©vsluga 
slrażacka składająca się z 5 ludzi aoznała 
szeregu obrażeń. i 


LOTNIK BYRD PORAZ DRUGI ODŁOŻYŁ WYJAZD. 

NOWY JORK. 24. 6. (A. W.). Na skutek! 
bardzo niekorzystnej pogody lotnik Byrd za- 
mierzający odbyć podróż samolotem aookola 
świata odłożył poraz drugi zamierżony wy- 
jazd. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowepa 


W niedzielę, 26. bm. o godz. 11-tej przedpołu- 
dniem odbędą się wykłady o Juljuszu Słowackim w io- 
kałach : 

1) Związku Zawodowego Kaflarzy, przy ul. Zie- 
lonej 1. 7, I, p. Ref, prof. Franciszek Laskowski, 

2) W lokalu Związku Zawodowego Stolarzy, przy 
ul, Pieszej |. 2, L p. Ref, prof Roman Kubiński, 


„DZIENNIK LUDOWY" _ 


Zagadnienia przemysłu w Sowdepji. 


Proces odbudowy państwowego przemysłu ro- 
syjskiego wedle oficjalnych twierdzeń, zbliża sję ku 
końcowi. Produkcja osiągnęła w roku 1925/26 89 
groc. a liczba robotników zatrudnionych 95 proc. cza- 
sów przedwojennych. W r. 1926/27, osiąga produkcja 
w przemyśle wedle dotychczasowych dat 108 pre. 
liczba robotników 106 proc. poziomu przedwojen- 
nego. Kierownicy gospodarki rosyjskiej z dumą pod- 
noszą, że temsamem w roku bieżącym przekroczo- 
no poziom przedwojenny. Nie mogą jednak zataić, że 
teraz dopiero rozpoczynają się prawdziwe trudnoścj, 
związane z koniecznem odnowienjiem i powiększe- 
niem kapitału przemysłowego. 


WZROST KOSZTEM.. ZJADANIA KAPITAŁU. 


Wzrost przemysłu dokonał się przeważnie kosz- 
tem „zwolnionego” od burżuazji „odziedziczonego'”* 
kapitału podstawowego, bezpośrednich i pośrednich 
subwencyj z państwowej kasy; polityki najwyższych 
cen, nieustającego wywłaszczania włościaństwa ko- 
sztem wyzysku robotników, drogą najniższej płacy 
od sztuki. W miarę postępującego zużycia odziedzj- 
czonej substancji zwolniało jednak tempo rozwoju 
grzemysłu. 

Produkcja brutto przemysłu państwowego wzro- 
sła w roku 1925/26 o 42, 4 proc., w roku 1926/27 już 
tylko o 20, 1 proc. Zużycje kapitału podstawowego 
w zakładach fabrycznych wynosiło już w roku 1922/23 
72 proc, w roku 1923/24 78 proc. W ten sposób 
zjadano substancję przemysłowych przedsiębiorstw. 

Odpisywanie i fundusz amortyzacyjny byty niedo- 
stateczne i 1. października 1925 r. amortyzacja kapi- 
tału zakładowego w przemyśle państwowym wyno- 
siła około 925 miljoaów rubli, podczas gdy fundu- 
sze amortyzacyjne wynoszą tylko 400,000.003 mil- 
jonów rubli. 

Techniczne zużycie kapitału zakł. przemysłu pań- 
stwowego osiągnęło 40 — 60 proc. 

W roku 1925/26 inwestowano w przemyśle pań- 
stwowym około 780 miljonów rubli, W roku bieżącym 
inwestycje kapitału (razem z wkładami na cele eleklry- 
fikacji) wynosić będą okolo 1.100 mjljonów rubli. 
Własne wewnętrzne nagromadzenie kapitału przemy- 
słu państwowego wynosi w tym roku tylko połowę 
funduszu potrzebnego do przekształcenia go. 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ. 


Najwyższe Organy gospodarcze Unji Sowietów 
opracowały szereg planów na lat pięć zmierzają- 
cych do rozwoju przemysłu. Wedle tych planów pro- 
dukcja brutto przemysłu pańslwowego wzrośnie z 


57713 miljonów rubli w roku 1925/26 na 9380 mil. r. 
w >. 1929/30, przytem Wzrosną ceny towarów o 21 


proc, produktywność pracy o 60 proc., placa robocza 
O 25 proc., liczba robotników zaś o 450000 osób, a 
koszta produkcji wytworów przemysłu o 22.1 proc. 

W btyczniu i lutym r. bieżącego zrewidowany 
został gruntownie wymieniony powyżej „plan pięcjo- 
letni“. Okazało się, że pierwsze obljczenjia zbyt by“ 
ły optymistyczne. 


PRZESZKODY W PAŃSTWIE AGRARNEM. 


Rosja jest przeważnie krajem agrarnym. Tempo 
rozwoju przemysłu zależne jest tedy od tempa rozwo- 
ju gospodarki rolnej. Wedle pięcioletniego planu 
przemysłowego wzrastać będzje w tym czasie powierz- 
chnia; pod uprawę zboża O 3 proc., a pod uprawę ro- 
slin © zw. technicznych o 6 proc. żniwa zaś o 1,5 
proc. rocznie. 

Rozszerzenie produkcji brutto w rolnictwie, pod- 
niosłoby siłę nabywczą włościaństwa o 1 — 1.1 mil- 
jarda przedwojennych rubli w ciągu lat 5. Ponieważ 
konsumcja miejska równocześnie podniesje się o 600 
— 700 miljonów rubli, musi nastąpić wzrost produkcji 


towarów konsumcyjnych do 1.6 — 1.7 mil. rubli, 


a razem z produkcją środków produkcji do 3 — 3 i 
pół miljarda rubli, przyczem nie uwzględnia się po- 
trzeb obrony kraju i transportu lądowegad i wodnego. 

Dla zrealizowania tego planu konieczny będzje 
przywóz maszyn zagranicznych w kwocie 1300 mil- 
jonów rubli i ustanowienie 40.000 stałych i 150.000 
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sezonowych robotników. Bezrobęcie jednak nie usta” 
nie, lecz przeciwnie wzrośnie w cjągu tych 5 lat, dē- 
Z i pół — 3 miljonów bezrobotnych. 

Weale oficjalnych obliczeń przeludnienie agrer: 
ne wzrastać będzie w szybszem tempie aniżeli prze- 
mysł. 

Kapital ne cele uprzemysłowienia ma wedle pla- 
nów tych w r. 1927/28 wynosić 1141,6 mil. rubli, w 
r. 1928/29 1182 mil. rubli, 'w r. 1929/30 1206 mil. rubli, 
a w r. 1930/31 1205 mil. rubli. W ciągu tych 5 lai więc 
uprzemysłowienie będzie kosztowało 7.4 miljarde, 
przyczem zyski przemysłowe i odpisywanie będą wy- 
nosiły tylko 5.9 mil. rubli. Deficyt 1.5 miljarda rubif 
pokryją tylko po części budżet i kredyt. 


PRÓŻNE EKSPERYMĘNTY. 


Kierownicy gospodarki sowjeckjej przyznają sē- 
mi, że wszystkie te obliczenja i plany mają charak” 
ter sumaryczny i problematyczny. Gospodarka plano- 
wa, pOzostanie jak dotychczas celem nieosiągniętym,: 
nie zas rzeczywistością. 

W samej rzeczy nje „Gosplan“ rosyjskich gos* - 
podarzy planowych, lecz elementarne siły rynku chłop=- 
skjęgo rządzą ostatecznie gospodarstwem sowieckiem,- 
Coprawda możliwości Rosji są olbrzymje, prawie bez=* 
graniczne. Ale skrępowane są systemem nowej eko- 
nomicznej polityki t. zw. Nepem i reżymem dyktatury, 
która tamuje równocześnie wszelką walkę obronnę 
proletarjatu przeciw 'wyzyskowi i (wszelki płodny ro- 
zwój sił gospodarczych. 


— sra, 
— 


TI DZIS ZOO E 


Racjonalizacja monopolu solnego. 


Minister przemysłu i handlu powołał Ko- 
misję dla zaopinjowania o organizacji salin 
i zmianach, które potrzebne są celem upo- 
rządkowania i usunięcia dotychczasowych 
wiad. 

Pod przewodnictwem b. min. Michalskie- 
go, odbyły się posiedzenia, w których brali 
udział: dyrektor monopolu solnego, inżynie- 
rowie górniczy, poseł Kosydarski (Piast) 
tow. poseł Diamand. 

Po dłuższej dyskusji zgodzono się na 
stanowisko 'tow. Diamanda, że racjonaliza- 
cja salin jest pożądana, ale nie komercjali- 
zacja. Komisja uważa. że zamiana monopolu 
solnego na spółkę akcyjną lub wciągnięcie 
kapitału prywatnego do salin — jest niepożą- 
dane. Nalomiast zaleca się zunifikowanie ca- 
lego przemysłu i handlu solnego w. jednej 
organizacji, pod kierownictwem gen. dyre- 
ktora, odpowiedzialnego za celowość wszyst- 


kich zarządzeń. Organizacja ta ma posia” 
dać osobowość prawną. 

Tow. Diamand uczynił zgodę na to sta- 
nowisko zależną od przyjęcia następujących 
zasad. opierających się na jednogłóśnej u- 
chwale międzynar odowego zjazdu gospodar=" 
czego w Genewie: zmiany organizacji salin,- 
o ile wchodzą w zakres położenia gospodar- 
czego robotników i urzędników, lub reduk- 
cje załogi — mają być dokonane, w! porozu-- 
mieniu z przedstawicielami załogi i urzęd=- 
ników. oraz organizacji obu grup. 


W zasadzie wszyscy obecni zgodzili się 
na wniosek low. Diamanda. 


Przewodniczący oświadczyl, że wniosek 
ten. wraz z memorjalem, ułożonym przez ko=* 
misję trzech, przedstawi p. minisirowi cj 
mysłu i handlu 


Z wycieczek po kraju. 


Szlakiem stryjskim. — W podzie- 
miach kałuskich. 
(Ciąg dalszy). 

Dyrekcja spółki akcyjnej dla eksploala- 
cji soli potasowych zaprosiła reprezen- 
tantów prasy z calej Polski celem zwiedze- 
nia zakładów i kopalń kaluskich. Inicjaly- 
wa trafna, celowa. bo poza bezpośrednio za- 
interesowanymi malo kto w Polsce wiedział, 
jaką kopalnię złola, jakiem źródłem po- 
myślności dobrobytu dla kraju są kopalnie 
w Kałuszu, 

Teraz już o Kałuczu będzie w Polsce 
głośniej. 

Zjechali się na tę wycieczkę dziennika- 
rze z wszyslkich większych miast Polski. 
a więc z Wilna, Krakowa. Poznania. Kato- 
wic, z Warszawy najmniej. no i oczywiście 
ze Lwowa, który był reprezentowany najlicz- 
niej. Punkt koncentracyjny był w dyrek- 
cji Spółki we Lwowie, slamtąd pod przewo- 
dem reduklora Zawadzkiego, lwowskiego ko- 
respondenta „Czasu“ udaliśmy się autami do 
Kałusza. Jechaliśmy wspaniałym szlakiem 
stryjskim, bezsprzecznie najlepszym. starym 
gościńcem polskim. Dokuczał nam wpraw- 
dzie kurz, który się czepiał ubrań,” rąk. 
twarzy, dusił, uniemożliwiał niemal rozmo- 


mmm menan monia. mA 


wę, ałe ktoby się liczył z taką drobnostka, 
z którą zresztą walczyć u nas jeszcze nie 
można. Ropa leje się wprawdzie strugami 
w zagłębiu naftowem. ale nam daleko jeszcze 
do stosunków amerykańskich, gdzie drogi 
(nie wszędzie zresztą jeszcze) polewane są 
ropą, aby zabójczy kurz nie dawał się prze- 
jezżdżającym ani przechodniom we znaki. 

Mijaliśmy pola i ląki. wsie i miasteczka 
dziwnie ciche i aziwnie ospałe. Żadnego 
życia nie było widać. żadnego tętna pracy. 
Wzdłuż całej (drogi, na przestrzeni setek 
kilometrów nie było prawie widać kominów 
fabryk lub wogóle znaków zbiorowiska pra- 
cy. Natomiast w słońcu błyskaly na kwiet- 
nych łąkach oka bagien a liche zboża po 
polach świadczyły. że gospodarka rolna w 
tych stronach stoi na bardzo niskim pozio- 
mie. 

Czemuż tu się dziwić! Obszarnicy: gali- 
cyjscy byli za czasów Austrji panami na 
lej ziemi. a jak o swą gospodarkę dbali, 
świadczy najlepiej fakt. że przeważną część 
swych folwarków oddawali w dzierżawę. 
Dzierżawa tysięcy morgów przynosiła im Ly- 
le. że było za co się bawić w Wiedniu. 
czy Monte Carlo, było za co utrzymywać 
stadninę, urz qdzać polowania na lwy i ty- 
grysy, bylo za co żyć po pańsku ! Mówiono. 
że rząd austlrjacki przeszkadzał i nie do- 
puszczał do rozwoju przemysła w Galicji. 
Były to wykręty, bo ostatecznie ten wrogi 
rząd zaborczy nie byłby mógł, pomimo 
wszystko, zamknąć fabryki, choćby najbar- 


anaa 


dziej konkurującej z przemysłem austrjac- 
kim. Świetnie u nas prosperowały tylko go~ 


rzelnie. innego pszemysłu rolniczego ani 
wogóle żadnego nie Łyło. 
I slan ten trwa. Dawniej „przeszkodą 


w podniesieniu inlensywności gospodarki i za 
kładaniu fabryk był rząd austrjacki. teraz 
„przeszkadza“ brak gotówki. Największe 
obszary ziemi w Malopolsce wschodniej po- 
siadają obszarnicy. na drobnych zagonkach * 
siedzą i biedują chlopi. Na tych olbrzymich 
obszarach prowadzą obszarnicy jak dawniej 
gospodarkę rabunkową, z dnia na dzień, 
jakby na złość, że przecież kiedyś wejdzie 
w życie reforma rolna i z ziemi, odziedzi- 
czonej po ojcach i dziadach ich „ograbi*, 
W międzyczasie jednak. pamiętając dobrze“ 
o swej kieszeni, sprzedają obszarnicy ziemię 
prywatnie; z pominięciem ustawy o refor- 
mie rolnej, byłe komu. ale za to za grube ' 
pieniądze. 
Chlop nie chłop, organista. czy były żan- 
darm austrjacki, Żyd. który o uprawie roli ' 
nie ma najmniejszego pojęcia — słowem każdy 
kupi ziemię od obszarnika, byłe tylko miał 
pieniądze. Pieniądz to grunt. 
Ktoby się z tem liczył. że takie transakcje 
są niedopuszczalne ze względu na reformę 
rolną, która (wyraźnie mówi, że prawo do 
posiadania ziemi może mieć tylko ten kto 
na niej umie i będzie gospodarować. 
(C. d. n.)- 
AR: . 
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„DZIENNIE LUDOWY" 


Do P. T. Prenumeratorów! 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 


zeki P. K. O., zapomocą któ- 


rych upraszamy o nadesianie na nasze komo Nr. 142.176 prenumeraty za 


miesiąc lipiec 1927. 


Prenumerata miesięczna wynosi 
4 zł, 50 gr. 

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 10. 
lipca 1927 — w dniu tym wstrzymamy dalszą wysyłkę numeru. 


wraz z przesyłką pocztową 


Administracja. 


Polska klasa pracująca w ólegju wobec wyborów do Rady miejskiej 


W przededniu wyborów ao Rady miejskiej, ze 
s$t-ony rozmaitych stronnictw ,polskich czyni się za- 
„biegi, aby wobec wstrzymania sjię od wyborów PPS. 
„pozyskać głosy polskiej klasy pracującej. 

Rozmajte komitety zwołują zgromadzenia, na 
„których starają się wprowadzić w błąd polską kla- 
sẹ pracującą. Tak n. p. endecy wojują argumentem, że 
„o ile Polacy nie pójdą do głosowania, to bu*mi- 
sirzem zostanie żyd. Jest to konik antysemicki, bo 
bez względu na to, czy Polacy pójdą do głosowania 
czy nie, to wybór burmistrza zależeć będzie od lar- 
gów zakulisowych. Do wyborów stają osobno Ukraiń- 
oyi i (żydzi, i Polacy jako trzecja część wyborców nie 
mogą sami decydować o wyborze. Nie ulega wątpli- 
wości, że Ukraiński blok narodowy pozyska niemal 
wszystkie głosy ukraińskie, to samo można powiedzieć 
io Żydach, walka więc do Rady odbywać się będzie 
u Ukraińców! i żydów pod hasiami narodowoścjowemi 
a nie jpolitycznemi. 

Komunistyczna lista „polsko- ukraińsko- żydo- 
wska” jest wystawiona dla efeklu. O tem wiedzą tu- 
tejsi komuniści i dlatego w przyszłej radzje miej- 
skiej, o ileby się zebrała, zaznaczyłyby sję zaraz kie- 
runki nacjonalistycznż a nie gospOdar,cze. 

Całkiem inny cel ma Klasa pracująca, nie idąca 
„Aaa lep szowinizmu i na demagogję „lewicy robo- 
tniczej. 

Cele klasy pracującej są następujące: 

1) Budowa mieszkań. Obecnie są niezadowoleni 
gospodarze, w dużym procencie kolejarze i loka;o- 
rzy, którzy gnieżdżą się po 2 — 3 rodzin w mjeszka- 
niu, o ile do tego jeszcze woda przez dziurawy dach 
snie leje się do mieszkania. Pjerwsj są niezadowoleni z 
tego, że nie mogą pozbyć się lokatora, ażeby wy- 
nająć na nowo „za odstępne“ lub oddać mieszkanie 
swojm nowożeńcom. Drudzy z chęcią by się wyprowa- 
dzili z pod deszczu, gdyby tylko było gdzie. Kwe- 
stję tę palącą może rozwiązać lyiko rototnicza Rada 
¿miejska przez budowę domów robotniczych, które- 
by na jakie 20 lat były oddane na spłaty, tym, któ- 
rzy posiadają cośkolwiek gotówki. 

Wszystkie inne nabożne wnioski nie doprowadzą 
do żadnego rezultatu, i komitet wyborczy „gospOda- 
rzy” jest tylko szopką a nic więcej. Możecie pp. g0- 
Apodarze być pewni. że choćbyścię całą radę Opano- 


wali, to przy dzisjejszych płacach i stosunkach mie- 
szkaniowych żadnego lokatora z domu się nie po- 
zbędziecie, 

2) Założenie miejskiego zakładu zastawniczego, 
gdzjeby ludność w razie potrzeby mogła coś zastawić, 
nie na lichwjarski procent. 

3) Zakup zboża, któreby było sprzedawane na 
chleb przez cały rok, ażeby ludność tuż po zbiorach 
nie płacila coraz więcej za chleb, 

4) Zajęcie się naprawdę wodociągami i kanali- 
zacją, aby uchronić ludność przed chorobanii i wiel- 
ką śmiertelnością. 

5) Budowa elektrowni i łaźni odpowiadającej 
wymogom ludzkim. 

6) Dzjerżawa pastwisk bezpośrednio zorganizo- 
wanym hodowcom bydła. Obecnie tak się dzieje, 
że na licytacji podbija sję cenę i dzjierżawca potem 
zdzjera bajońskie sumy na opłatę dzierżawy i dla 
siebie. 

7) Założenie miejskiego składu drzewa i węgla. 

8) Doprowadzenie drogi cmentarnej do takiego 
stanu, ażeby w porze deszczowej pogrzeby nie grzę- 
zły w błocie, 

9) Doprowadzenie rynku i targowicy do takie- 
go stanu, ażeby w razje deszczu nie chodzić we wo- 
dzie, chcąc nabyć żywność. 

10) Rozszerzenie ogrodu „Olszyny“. 

1) Uwolnienie stowarzyszeń od podatku od wszy- 
stkich wsiępów, o ile dochód jest na cele towarzy- 
stwa. 

12) Pomoc przy udzjelaniu pożyczek tym gospo- 
darzom, którzą na remont swoich domów, chcą za- 
ciągnąć pożyczkę. 

13) Stworzenie kolonji dla niezamożnych dzieci. 

Wymieniłem najgłówniejsze żądania klasy pra- 
cującej. Spełnienie ich zależy, od sprawjedljiwych, de- 
mokratycznych wyborów. Ze względu jednak na to, 
że w kurjalnych wyborach Kilkunastu bogaczy ma 
taki głos jak tysiączna masa pracująca, każdy robo- 
tnik, pracownik państwowy i sympatyk PPS. wraz 
z rodziną na wezwanie Polskiej Partjj Socjalistycz- 
naj i na znak protestu powinien wstrzymać sję od gło- 
sowama i nie dać sję wziąć na lep prawicy i „le- 
wic". 


SUCHARSKI ALEKSANDER. 


Morderstwa dyplomatów w ciągu wieków. 


Od na,dawniejszych czasów było w pań-|] rona von Kethelera. w czasie rozruchów bo- 


Sluach strzeżone 
nomocnicnych posłów każdego kraju. 
względu na to, czy pokój przynosili. czy, 
wojnę. zawsze korzystali z ochrony, A jednak 
w ciągu dziejów ludzkości, to uznane pra- 
wo. częslo było łamane w sposób najcięższy. 
W czasie rządów Kromvella, zamordo- 
wani zostali posłowie angielscy w Hiszpanji 
1 Holandji ptzez zwolenników brytyjskiej 
partji królewskiej z zemsty za ścięcie Ka- 
rola I. Śmierć posła Izaaka Dorislansa przy- 
Czyniła się ogromnie do wybuchu brytyjsko- 
holenderskiej wojny. 
© Najbardziej znany jest fakt zamordowa- 
nia francuskiego posła na kongres Raslocki 
w r. 1799. Ponieważ układy byly bezsku- 
leczne, a Austrja wiycofała swego posla, od- 
jechali lakże reprezentanci Francji 28 kwie- 
tnia Ale za miastem napadli na nich husarzy 
austrjaccy, przyczem dwóch posłów zamor- 
dowano. Jeden lylko uszedł ranny. 
Z historji nowoczesnej znane jest zamor- 
Aowanie niemieckiego posła w Pekinie, ba- 


i chronione życie BE | oe n. Mord len doprowadził wówczas 
Bez | 


o wojny mocarstw z Chinami i miał skul- 
kiem lego doniosłe znaczenie w dziejach da- 
lekiego wschodu. 

Chiny zmuszone były przez długie lala 
placić poszkodowanym państwom t. zw. „od- 
szkodowanie bokserskie“. To przymusowe 
świadczenie obok nalożonych na Chiny nie- 
sprawiedliwych „Lraktatów' w niemalej mie- 
rze przyczyniły: się do wybuchu rewolucji 
w państwie Środka. oraz do wywołania ru- 
chu wyzwoleńczego Chin. | 

W ostatnim roku wojny światowej w r. 
1918 zamordowany zoslał w Moskwie nie- 
miecki ambasador przy rządzie Sowielów, 
hrabia Mirbach, przez dwóch zamachowców 
wi gmachu poselstwa. Mimo ścisłego śledztwa 
nie zdołano znaleźć sprawców. Rząd sowie- 
tów wyrazil wiedy rządowi niemieckiemu 
najwyższe swe oburzenie z powodu zbro- 
dni i lak załagodzono sprawę bez dalszych 
skutków. 

Zerwanie slosunków między Rosją so- 


wiecką a Szwajcarją spowodowane zostało 
wskutek zamordowania w maju r. 1923 w 
Lozannie posła sowieckiego Worowskiego z 
Rzymu. który w Lozannie brał udział w pew- 
nej konferencji, jako reprezentant Rosji. — 
Stosunki zostały podjęte nanowo dopiero na 
skutek pośrednictwa rządu niemieckiego. — 
Szwajcarja oficjalnie wypowiedziała swoje 
ubolewanie i krewnym zamordowanego wy- 
znaczyła rentę. ; 

Mord ostatni, dokonany przez kontrrewo- 
lucjoniste rosyjskiego na pośle sowieckim 
Wojkowie mocno zaciemnił horyzont poli- 
Lyczny. i 
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Akt oskarżenia w sprawie Boradi- 
nowej. 


MOSKWA. (Ceps). Z Pekinu donoszą, iż akt os- 
karżenia w sprawie żony przedstawicjela dyploma- 
tycznego sowietów w Chinach, Borodinowej i Irzech 
sowieckich kurjerów dyplomatycznych zarzuca pod- 
sądnym: działalność, zmierzającą do zmiany obowiązu- 
jącego w państwie ustroju. | po" 

Bkt oskarżenia stwierdza, że Borodinowa podró- 
żowała pod nazwiskiem Gruzenberg. Podczas rewi- 
zji dokonanej po aresztowaniu Borodinowej znale- 
ziono dokumenty, pochodzące z misji sowieckiej w 
Chinach, a przeznaczone dla konsula rosyjskiego w 
Hankau, 

Ze skonfiskowanych dokumentów wynika, że ko- 
imuniści dążą do obalenia obecnego rządu chińskie- 
go przy pomocy działań rewolucyjnych. 

Borodinowa przeszła potajemnie granicę nankiń- 
ską, mając do spełnienia ważną misję. Jej postępki 
— głosi dalej akt oskarżenia — winny być uważane za 
ciężkie przestępstwo, przeciwko ustrojowi państwo- 
wemu Chin. 

Oskarżeni Kryl, Grejbus i Saare, przyznali, że 
istotnie byli kurjeramj dyplomatycznymi ZSSR. 
| 


- Dzień ‘Kobiet w Bitkowie. 


„Dzień Kobiet“ obchodzony był u nas nader uro- 
czyścje. Już od 10-tej rano zaczęli się w domu związ- 
kowym gromadzić towarzysze i towarzyszki w Ocze- 
Kkiwaniu mającej się odbyć uroczystości. O tej porze 
nadjechał z Nadwórnej referent ze Lwowa tow. Dr. 
Herschthul, a równocześnie także muzyka kolejowa 
ze Stanisławowa. 

O godzinie 11-tej uformował sję pochód ze szian- 
durami i tablicamj, zawierającymi żądania robotnicze. 
W pochodzje zu muzyką kolejową szły na czele towa- 
rzyszki, a za niemi towarzysze, wszyscy ozdobieni 
czerwonemi kokardkami, lub goździkamj. Przez całą 
drogę naprzemian jużto muzyka przygrywała pocho- 
dowi, już to uczestnicy pochodu śpiewali pjeśni rewo- 
lucyjne. 

Na uroczej polance przed nowo budującym się 
domem robotniczym rozpoczęło się zgromadzenie. Po 
zagajeniu przez tow. Szkuraiową, wybrano prezydjum 
w osobach tow. Wulczykowej i tow. Szkurała. Na- 
stępnie odegrała muzyka „Czerwony Sztandar“, po- 
czem zabrał głos tow. Dr. Herschthal, który w dłuż- 
szem przemówieniu omówił rolę socjalizmu dla wałki 
wyzwoleńczej kobiet, tudzież znaczenie kobiet dla 
ideologji socjalistycznej i jch zadania, w szczególności 
zaś ważną rolę kobiety w mpolityce gminnej i we 
wszystkich dziedzinach Opieki społecznej. 

Następnie omówił referent sprawę wyborów sa- 
morządowych we wschodniej Małopolsce zwracając 
uwagę Obecnych na potworność zarządzenia — w o0- 
becnych czasach demokracji i republiki — kurjalnych 
wyborów i wzywając obecnych, — wśród żywych 
gotakiwań i oklasków z ich stromy — do absolutne- 
go bojkotu tego rodzaju wyborów. 

Następnie przemawiała tow. Wulczykowa, wska- 
zując na rozwój organizacji kobiecych zagranicą na 
ich propagandę antywojenną i dbałość o interes pro- 
Jetarjalu w każdej dziedzinie. 

Wezwaniem obecnych do organizowania się, za- 
kończyłu tow. Wulłczykowa swoje przemówienie, na- 
grodzone oklaskami, 

Zgromadzenie zakończył przewodn. tow. Szku- 
rat krótkiem przemówieniem, poczem po odśpiewa- 
niu „Czerwonego Sztandaru“ obecni wrócili pochodem 
z powrotem aż do miejscowego ogrodu, gdzie pochód 
został rozwiązany. 

Popołudniu odbył się festyr. na rzecz ukończe- 
nia budowy Domu robotniczego. 
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Kiteratura, nauka, sztuka. 


S%*PERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 


Scbota, 25. bm. „Faust“. Gośc. występ p. Za- 
leskiego. 

Niedziela, o godz. 3 popol, „Halka“. Ceny zniżone 
g£opoł. 


Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „W rajskim ogro- 
dzie", 

Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Ajda“, Ostatni 
gośc. występ p. Zygmunta Zaleskiego. 
REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“: 


Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Ziółko“. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Król Kawy“. 


Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Ziółko“. 
i | PR o 
SEPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„APOLLO“: Spisek przeciw cnocie. 

„PALACE“; Noc w Nowym Yorku. — Batalion 
Miłości. 

„KOPERNIK“: Śmiertelna jazda ekspresu. Sio- 
strzeniec z Australji. 

„MEARYSJENKA': Śmiertelna jazda ekspresu. — 


Siostrzeniec z Australji. 
„LEW“: Dzwonnik z Notre Dame. 
. „CHIMERA“: „Skandal przed ślubem", 
tura w dancjngu* i tygodnika Pathego. 
„FATAMORGANA“: Indyjski grobowiec. 
„ROCOCO“: Płomienie miłości, dram. w 10 akt. 


TEATR WIELKI. Dziś drugi występ światowego 
śpiewaka, Zygmunta Zaleskiego, w operze Gounoda: 
„Faust“. Znakomity nasz gość, który doznat entuzja- 
stycznego przyjęcia wśród publiczności, wypełniającej 
szczelnie widownię na pjerwszym jego występie w 
„Tosce”, kreuje dziś kapitalną postać Miefista. Partję 
Fausta odśpjewa tenor naszej opery, p. Perkowicz. 
W roli Małgorzaty debiutuje p. Felicja Misky. 

PRZEDOSTATNI WYSTĘP MICHAŁA HOŁYŃ- 
SKIEGO z powodu zmiany cepertuaru, nie odbędzie 


„Awan- 


_„DZIENNIK LUDOWY" 


się jak zapowiada afisz w njedzjelę popołudniu w 
„Halce*, lecz w poniedziałek w operze Verdi'ego: 
„Aida“. W niedzielę wjeczorem komedja Bernauera j 
Oesterreichera: „W rajskim Ogrodzie" z pp.: Halską, 
Michnowską, Kwiatkjewjiczową, Rowjńską, Dobszań- 
skim, Guttnerenmi, Knobelsdorfem, Ralschką i Zabiel- 
skim w rolach głównych, pod reżyserją Edwarda Ży- 
teckiego. 4 

TEATR NOWOŚCI daje dziś wesołą komedję R. 
Coolus'a: „Ziółko”, z pp.: Hryniewicz, Lewjicką, Do- 
browolskim i reżyserem sztuki p. Wjnklerem w ro- 
lach głównych. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIĘ „KRÓLA KAWY“, 
Świetnej Operetki A. T. Mullera odbędzie się w nie- 
dzjelę, 25. bm. w niezmienjonej, premjerowej repre- 
zentacji artystycznej, z pp.: Grabowską, Wawrzkowi- 
czem i reżyserem Tatrzańskim w głównych rolach, 

JARO UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIĘ KU CZCI 
JULJUSZA SŁOWACKIEGO, przygotowuje Teatr Wiel- 
ki wspaniały poemat dramatyczny pióra polskiego 
wieszcza p. t, „KSIĄDZ MAREK", Dyrekcja Teatrów 
pragnąc, aby przedstawienie to miało jak najwybjt- 
niejszy poziom attystyczny, dokłada w tym kierunku 
wszelkich starań, dając temu pięknemu dziełu zupełnie 
nową oprawę dekoracyjną i pierwszorzędną repre- 
zentację artystyczną. Główną i jedyną postać ko- 
bjecą kreuje p. Barwińska, tytułową postać ks. Marka 
tworzy p. Strachoski, klóry równocześnie pracuje rad 
inscenizacją sztuki, dając najpiękniejsze, pełne zapału 
artystycznego, pomysły reżyserskie. Inne główne po- 
stacie odtworzą pp.: ayr. Barwiński, Bielecki, Dą- 
browski, Guttner, Knobelsdorf, Kieczczyński, Ralschka, 
Zabielski, Oraz caty męski zespół dramatyczny. Nowe 
piękne dekoracje Zygmunta Balka. 
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wydawnictw. 
JAKO ZESZYT IV „CZERWONYCH ŚWIATEŁ" 
MISYJ SOCJALISTYCZNYCH DLA LUDU PRACUJĄ- 


CEGO wyszła z druku popularna broszura, przeznączo- 
.: JULJUSZ SŁOWACKI 


na idla najszerszych warstw, p.t 


Nr. 143 


napisał Emil Haecker. Broszura ta, ozdobjona portre* 
tem Słowackiego, aktualna ze względu na zbliżające się 
przewjezienie jego zwłok z Paryża do Krakowa i zło- 
żenie ich na Wawelu, objaśnia przystępnie twórczość 
wielkiego poety, który był „duchem — wiecznym re- 
wolucjonistą*. — Cena 10 groszy — z przesyłką pocz- 
tową 15 groszy. -— Organizacje, zamawiające więcej 
jak 10 egzemplarzy, kosztów przesyłki nie ponoszą. 
Do nabycia u kolporterów pism partyjnych Oraz w 
Radzje Wojewódzkiej PPS w Krakowie (ul. Dunajew- 
skiego 5 II p.). Adres dla zamówień: Z. Klemensiewicz, 
Batorego 5, oficyna, Kraków. 


JAN SOKOLICZ WROCZYŃSKI: „„WIKTÓR 
GRUEN". ten tomik 75 żółtej bibljoteki „Roju“ 
przynosi rewelacyjne wiadomości o krwawym kacie 
Warszawy w latach 1905 — 6. Autor zaczerpnął je 
z aktów, od rodziny Griina, i od jego kolegi eks- żan= 
darma. Mała ta książeczka jest wstrząsającym doku: 
mentem zbrodniczości i piekielnej premedytacjj, czy: 
nownjka carskiego. 

„ZABÓJSTWO PUŁK. SUDIEJKINA" jest to ns. 
74 „Bibl. hist. jgeogr.", który zawiera wyciągnięte 
przez „Rój“ z aktów ochrany szczegóły tego zamachu: 
Oraz fenomenalnego okradzenia lzby Skarbowej w” 
Charkowie. 

B. F. KOSZKO: „RÓŻOWY BRYLANT“ — bibl. 
hist.- geogr. „Roju“ nr. 75. Są to wspomnienia b. szefa 
zosyjskiej Bledczej policji. Barwność jch nje ustępuje 
najbardziej senzacyjnym romansom kryminalnym z 
tą różnicą, że pisało je — życie samo. 


EMI 


Z, ruchu robotniczego. 


§ BACZNOŚĆ ROB. SZEWCY! W niedzielę, dnia* 
26. bm. o (godz. 10-tej rano odbędzie się w lokalu 
Związku przy ul. Ossolińskich 10, I. p. Nadzwyczajne 
Zebranie, z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
ze Zjazdu. 2) Sprawy Organizacyjne. 3) Wolne wnioski, 
Sprawy ważne. Jawcie się licznie. 
Zarząd. 


Ka wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
2 —'15. Nad-ałane Zł -—'40. w tekście Zł —'70 


WAE dla członków Kasy Chorych na asygnaty okulary, 
cwikiery Optyk SILBER, Lwów, ul. Kilińskiego obok 
Katedry. 


Ogloszenie. 


Podpisane Towarzystwo zawiadamia, że jest w likwi- 
dacji i wzywa wszysikich wierzycieli do zgłoszenia swych 
roszczeń najdalej do roku od dnia dzisiejszego. 

Głogów, dnia 156. czerwca 1927. 


D Towarzystwo handlowe i gospodarcze „MERKUR“ 
stow. zarej. z ogr. por, w likwidacji w Głogowie. 


Że | oaz > > | A 
Na raty! Za gotówkę! 
Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, chodniki, 
kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca 


E. Korenblit, Lwów, Brajerowska 4. 


ZWAPNIENIE ŻYŁ 


stan zdenerwowania, zawroty głowy. 


Prosimy zażądać bezpłatnej broszurkł o leczeniu domowem 
nieszkodliwem San. kat Dr. Weise u Dr. GEBHARDA 4 Co. 
Gdańsk — 112 a. 931—4 
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Informacje: || Warszawa Nr. telef. 9—60 Í 
Lwów Nr. telef. 23—19 vo „ 19—88 
n ch) 9—36 E] ” 8—50 
" M 8—11 || Łódź U s 3—11 
, y 6—i0 ao» 286—16 
„on  22—7 || Gdańsk » „4156-31 
Kraków  „  „. 32—22 || Wieden u „ 783-956 
W p  25—4b n»  „ 48b--60 


Fez x 


polecamy wspaniałe dzieło 


EMILA ZOLI 


|| GERMINAL 


Cena 5 zł. 


+ 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach oraz w składzie główn. 


KSIEGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL, SZAJNOCHY L. 2. 


— Druk. Lud. Sp. T. 


5) Na 1-ej str. 24. —80 Drobne ogł za stowo Z? —'10. 
Komunikaty Zł — 55 zamiejscowe o 250/, drożej 


RSG AMA LUDOWA 


wów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości: 


Zł. 
I. Daszyński: „W Pierwszą Rocznicę 
Przewrotu Majowego* oen 
W. Szumański: „Wspomnienia 1907 
do 1914" . —50 
A. Kurcjusz : „Studjam przyrodniczo- 
społeczne” ; . —'80 
Zr Wojnarowska: Nee“ „ —'00 
Bucharin: „Teorja materjalizmu histo- | 
rycznego 8— 


Landau: POśmiogodzinny dzień pracy“ 3:50 


Rutkiewicz; „Co dają robotnikowi 
Kasy Chorych* 3 . —80 
Krieger: „Klasa rvbotnieza a "Kasy 
Chorych“ —25 
Kropotkin: Państwo i i jego rola histo- 
""TYCZNO" . «4 „sing fis 


Strug: » Wiekopomny d dzień 6 | 


Į 1914“ ; SE . 180 k 
Wyroby z marmuru i terasse 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanterpjne 


wykonuje pracownia 


317— 


Kornela Želaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków). 


Wyd. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 406. 


